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PROJEKT ZNEUTRALIOWA-

NIA MORZA: BAŁTYCKIEGO

 

Polska otrzyma nowy dostęp do morza przez zne:

utralizowani Niemna

RYGA, 10 czerwca. - Premjerowie państw nadbałtyckich za-
stanawiają się nad unądzemem wstępnego zgadu,dla ułounu

obrad na ig prop
Między innemi kwestjami premjerowie paénwnndbaltycklch no-
szą się z zamiarem podniesienia projektu neutralizowania morza
bałtyckiego mimo ogłoszonych pogłosek, że Stany Zjednoczone ma
jąofiarować Polsce w darze sześć okrętów wojennych.

Bohzevnckl rząd myjek! oburzony jest na pralnnrów pmstw

przyszłej: kon
niowej bez zaproszeniu do współdziału przedstawiciela rządu bol-
szewickiego.

Wstępny zjazd przedstawicieli państw nadbałtyckich przed
konferencją rozbrojeniową odbędzie się prawdopodobnie w Rewlu.

Litwa kowieńska nie weźmie udziału w proponowanej konfe-
rencji rozbrojeniowej Litwinowa, ale zostanie zaproszona do udzia-
lu, gdy przyjdzie na stół sprawa. zneutnllmwluu rzek Nlemnl 1

 

KROLSERBJI ULASKA-

WIA ZAMACHOWCA

ZAMIENIA KARE -SMIERCI
NA 20 LAT WIEZIENIA

 

 
BELGRAD, 10.lipes. - Król

Aleksander ułaskawił dzisiaj za-
machowca Steltca, który zeszłe-
go roku podczas koronacji w
Belgradzie rzucił bombę.pod po-
wóz królewski, której wybuch
zabil jednego żołnierza i ranił
lekko ministra Paszicza, nie czy
niąc żadnej szkody królowi.
Wyrok śmierci na Steltca zo-

stał zamieniony przez króla A-
leksandra na 20 lat więzienia.
 

Konserwatyści holenderscy
odnoszą zwycięstwo
w wyborach do par:

 
lamentu

AMSTERDAM, 10 lipca. -
Wedug ich obliczeń wyni- Dźwiny, która. zostanie na

rozbrojeniowej. Przez zneutralizowanie nek Dźwiny, a szczególnie
Niemna, Polska uzyska jeszcze jeden ważny dostęp do morza przez
rzeki Dźwinę i Niemen, które odpowiednio pogłębione i uregulo-
wane mogą być przystępne nawet dla większych okrętów morskich,
mających podpływać rzeką Dźwiną do Dynaburga, a. Niemnem aż
do Wilna.

; „biciu -na
N‘ojfl perskich, a na terytorjum

 

Wskazuje na woine’fkrecko-tureok‘, jako groźne '
niebezpieczeństwo
 

PARYŻ, 10 lipca. - Przez
dwie godziny dyskutowali dzi.

premjer Poincare i włoski
minister spraw zagranicznych
Schantzer nad kwestją Bliskie-
go Wschodu.

Premjer Polncare wskazywał
na konieczność jak najszybsze-
go zalatwienia sporu turecko-
greckiego, który przybiera coraz
groźniejsze objawy im dlużej się
przeciąga.

Przedstawiciel ›rządu włoskie.
go uznał wywody-premjera Poin
care w sprawie Bliskiego Wscho
du za słuszne, ale nie widzi spo-
sobów, któreby zdołały przy.
spieszyć, rozwiązanie niepewne
go stanu na Bliskim Wschodzie.
Sprawy niemiecko - rosyjskie

obecnie znowu wystąpiły jako
najważniejsze na arenie życia
międzynarodowego.
 

KURDYSTAN OGŁOSZONY NIEPODLEGŁĄ

REPUBLIKĄ
 

Simko, narodowy bohater Kurdystanu, ogłasza
- niepodległość
 

KONSTANTYNOPOL, 10 czer- ,
wea. - Wiadomości nadesłane z |
Angory donoszą, że sławny. przy
„wódca perskich Kurdów, Simko,
który od dłuższego czasu rządzi
nad pewną przestrzenią północ»
no-zachodniej Persji i północno-
wschodniej Mezopotamji po po-

terytorjum perskim |

 

I

  

fnezopotamskim pozyskawszy

swoich współplemieńców dzikich
kurdów, i zgromadziwszy 35,000
żołnierzy ogłosił swój kraj nie-
podległą republiką, a siebie tym-
czasowym pnzydenlem prawdo-
podobnie nie bez tajnej pomocy
Kemala Mustafy Paszy. |Ziemie
wchodzące w skład nowej repu-
bliki kurdyjskiej obejmują mia
sta Rermansha, Selmas, Urmiah
o Erdilak oraz prowincję zdchod
niej Persji Louristan.
 

AMERYKARSKIKOMITET RATUNKOWY
CZA POLSKE 

ameryk
z

Nząd polski przejął dznhlnoćć m'nlcą po
ach X.

 

" WARSZAWA, 10-go lipca. -
Amerykański komitet ratunko-
wy w Polsce z dniem 15 lipca za-
przestaje swojej pożytecznej
działalności odżywiania dzieci
polskich; których setki tysięcy
uratował od śmierci podczas |
swej trzyletniej działalności.

E chwili największej <wej
dzinalności w Polsce, amerykań
skisKomitet Ratunkowy dostar
czał dziennie 1,590,000 dzieciom
bezpłatnyćh- obiadów, a oprócz

dostarczał: tysig-

com matek, karmiącym niemo-
więta.

Rząd polski poczynił potrzeb-
ne przygotowania, , ażeby do- |
starczyć dalszej apieki i żywno-
fei 400,000 dzieci, które w ostat
niej chwili po opuszczeniu Pol.
ski przez amerykanów zostałyby
pozostawione na pastwę losu.
Kierownikiem rządowej komisji
'atunkowej został mianowany
Wl. Grabski. Rząd polski usta-

osobny wydział dla apieki
nad dziećmi„Wopie-
ki rodziców:

|
|

 

ków wyborów do parlamentu,
poszczególne partje holenderskie
wybrały następujące liczby po-
słów:

Katolicy. 26, socjaliści 20, pro-
testanci 22, liberali 9, demokra- mi
ci 5 i komuniści2.
Prawica holenderska użyska»

ła większość razem 48 posłów,
zaś lewica tylko 86 postów.

Gdziealis cs

DELEGACJA ARABSKA ZMU-
SZONA OPUŚCIC LONDYN
 

LONDYN, 10 lipca. - Delega-
cja-arabskiej ludnośc'Palesty-
ny bawiąca od dłuższego czasu
w Londynie w (sprawach dotyczą
cych interesów ludności arab»
skiej odnośnie mandatu angiel-
skiego nad Palestyną otrzymała
wczoraj zawiadomienie ze ma
bezzwłocznie opuścić Londyn.
 

Nowa. rewolucja w Ni-
caragua

 

MANAGUA, 10 lipca. - Rząd
wysłał oddział wojsk. do prowin
cji Chontales, dla. stłumienia re.,
wolucji wywołanej przez wiel.
kich posiadaczy ziemskich nieza
dowolonych z ostatnich" demo-
kratycznych reform rządu.
 

Eks-cesarzowa Zyta pragnie

zamieszkać w Bawarji

~PRAGA, 10 lipca. -, Eka-cesa-
rzowa Zyta obecnie pushy-A);
ca obecnie w Hiszpanji pragnic
zamieszkać w Bawarji, jeżeli się
na to zgodzą państwa aljanckie.

EXTRA!

STRAJK NA KOLEJACH

PRZYBIERA GROZNE
ROZMIARY

CHICAGO, 10 lipca. - Strajk
pracowników warsztatów "kole-
jowych który dzisiaj wszedł w
fazę gorącej walki dwuch zwać
nionych stron, zaczyna przybie.
rać niebezpieczne rozmiary nie
tylko dla stron zainteresowa-
nych, ale i dla całego spoleczen-
stwa. Wiele kolei zmuszonych
zostało już do znacznego ograni-
czenia liczby pociągów ciężaro-
wych i osobowych, co powoduje
zamieszanie w komunikacji.
Wśród kolejarzy przeciąganie się
strajku wytwarza nastrój rady-
kainy, co weale nieuatia kom-
promisumwm
stronami. ;

 

Prłeszkaa

 

 za.Nacz. Pllsud
|skiemuwutworzeniu rządu PODK

Polacy,ryki
WROCŁAW,:HI lipca. - Skut-

kiem podziału (G, Śląska pomię-

dzy Polskę i Niemcy rząd nie-

miecki zmuszony został wprowa-

dzić na momma części G.
Śląska podwójhy system kolejo-
wy, aby położyć kres ciągłym
starciom pomidzy ludnością pol
ską a Niemcami na niemieckiej
części G. Śląska. Przez ostatnie
dwa lata ciągłłij agitac}i polity
cznej nienawiść wzajomna pomię
dzy ludnością polską a Niemca

i, doszła do takiego naprężenia,
'hnic publięziie spotkanie się
w większych ilościach obu naro
dowości staje Się przyczyną za-
burzeń, które z reguły wywołują
obemkenic W Nierory
górnoilucy

Dla zapobieżeniastym starciom

NY SYSTEM NA

EJACH NA NIEMIEC.

~KIEJ CZĘŚCI G. SLĄSKA

W tych wagon-ch król-em:jadą Niemcy"hie mogą jechać
bnie, jak w południowych stanach Ame-
yni niemogę jechać razem z białymi

za które rząd niemiecki zawsze
ponosił odpowiedzialność, posta-
nowił zaprowadzić podwójny sy
stem na linjach  komunikacyj-
nych, gdzie ludność polska i nie
miecka zmuszona jest wzajemnie
się z sobą stykać. Na pociągach
krążących na linjach kolejowych
przecinających okolice zamiesz-
kałe przez ludność polską będą
specjalne ony /przeznaczone
wyłącznie jedne dla» pasażerów
Niemców, a drugie dla pasaże.
rów Polaków. Tak samo stacje
kolejowe na całej niemieckiej
części Górnego Śląska _zamiesz-
kałej przez ludność polską zosta
n podzielone na 2 części: jedną
aamdibrainch-porzeknlnig.kole-..
jową dla pasażerów Polaków,
drugą dla pasażerów Niemców.
 

JAPONJA OPUSZ-

\- CZAPORTARTR

TOKIO, 10 lipca. - Japońskie
mmińuim floty ogłosiło .dzi-
siaj urzędowe oświadczenie, że
Port Artur zdobyty. przez Japo-
nje nai Rosfi podczas wojny w
1905 roku :~zostanie .opuszezony
przez Japonję, jako:port wojen-
ny i zostanie przeznaczony wy-
łącznie na użytek handlowy.

Sun Yat Sen znowu wy-

nnieunihnłą

KANTON, Chińy,-10 lipca, -
Sun Yat Senbyły prezydent tym
czasowegó, rządu republiki połu-
gimme-.html: ze stolicą w Kau
tonie uciekł-dzisiaj z trzema ma-
łemi okrętami wojennemi, gdy
wojska .gen, Cheng Ching-Ming

w powietrza jutyny
skład amunicji, jaki mieli do roz
porządzenia zwolennicy Sun
Yat Sena,

Katastrofa aeroplanowa
w Paraguay

RUENQS AIRES, 10 lipea: --
Rządowy aeroplan republiki Pa-
raguay podęzas lotu obserwacyj-
nego przeciw: powstańcom z fo-
wodu zepsucia motoru spadł na
miasto Vagunron: żajęte przez
powstańców. Lotnik i obserwa-
tor ponieśli śmierć na miejscu

 

KONDUKTOR 20:

STAŁ

HAGA, 10 lipca. - Holender-
ski kouduktor tramwajowy zmp
szony został zostać _„miljone-
rem", gdy członek bolszewickiej
delegacji finansowej Sokolni-
kow nie mając pod ręką pienię
dzy holenderskich nie mógł wy.
mienić konduktorowi kilku mi-
Ijonów rubli, które konduktor
zakupił przed kilku dniami, Mi-

| mo swej woli, holenderski kon-
duktor zmuszony został nadal
pozostać bolszewickim „miljone»
tem". A
 

Wielki okret ,,Lafayette"

uszkodzony przez

huragan
 

HAVRE, 10 lipca. - Wielki
okręt pasażerski „Lafayette" za»
raz po wyjeździe z portu Havre
do New Yorku został zaskoczo-
ny w kanale „La Manche" gwal-
townym. hmmm<I~odni6st-
szy powdźne uszkodzenia zmu-
szony był powrócić do portu, z
którego wyjechał. !>

Pasażerowie zostali przemiesie-
ni na inny okręt, który w dwa
dni „mg odjeżdzał do New
Yorku. _Naprawa uszkodzonych
przez burze uekLQQęlu Lafa
yette zajmie około tygod-
ni x> 
 

Mobilizuiq. cały naród do

LONDYN, 10 lipca. - Grecka
rada wojeńna składająca -się
z króla, generała  Hadjanestis
glóynm wodza wojsk: greckich
w małej Azji i M. Stergratis,
wielkiego komisarza greckiego
dla Smyrny, postanowiła |
czerwca, że armje greckie mają
się przygotować do żajęcia Kon:
stantynopole.
Grecka 'rada wajenna postanc

wiła także ogłosić (w ne-

 
Mpm 10: dni: wontej "Grecji
stan oblężenia powołańpodbóń :! ti

Grecy mają zająć Konstantym
 

ostatniej: wilk: z Tutki-fl

wszystkich mama imam

zdolnych 16 brom, ito czyni

dzielną 100,000 am]; Skut-
kiem ostatnich narad. pomiędzy
przywódcami armji a Jkierownie :

| kami rządu, w pólnocnykh pto. |:
czynie się go:

rączkowe przygotowania do w.
derzetiia ... na ~-Ronstantynopol.
Grecy umiuzkalhwKonstanfy-
nopolu w kuble75000 zobowi
wydam ijakamai
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UPADEK GABINETUmmm
WINSKIEGO ZAPOWIEDZIA SMIERTEL-
. NEJ WALKIREAKCJT 7 POSTEPEN*
WARSZAWA, 10 lipca. - Upadek gabinetu premmm

skiego: zostałspowodowany wrogim wystąpieniem skrajnej" reakc..
cji, która się porozumiała w tym celu z innemi grupamii sejmowemi |
przychylnemi dla byłego premiera Ponikowskiego i Sklrmunta.

Według opinji rzeczoznawców, ta kombinacja reakejonistéw |
polskich w sejmie polskim ma zamiar obalić każdy nowy anime:.
jaki powoła naczelnik Piłsudski i będzie to (dopóty czynić,:dopóki
Naczelnik Państwanie ustąpi, albo przyszłe wybory mal-lied;
składu przyszłego sejmu.

GORACZKOWA SPEKULACJA W GÓRNGŚLĄ
SKIM PRZEMYŚLE

NIEMCY PRZENOSZĄ SWOJE BIURA NA NIEMIEC: _
KĄ CZĘŚC GÓRNEGO ŚLĄSKA 7
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KLUCZBORK, (Kreutzburg)
10 lipca. - Na całym G. Śląsku,
tak na niemieckiej, jak i na pol-
skiej części G. Śląska rozpoczę-

przemysłowa. Niemcy. w pośpie
chu przenoszą biura swoich fa-
bryk i kopalni na niemiecką
część G. Śląska podczas gdy fa-
bryki i kopalnie pozostały na
polskiej części G. śląska. Nie-
którzy przemysłowcy niemiec-
cy, którzy mieli dotychczas swo
je biura w Wrocławiu, po przej-
ścu ich fabryk pod władze Pol.
ski, przenoszą biura swoich fa-
bryk do Krakowa.
Większa część robotników nie

Pow-zuu częsc niemieckich robotników
phm—ia1°C.Słątław$ ł

la się gorącąkowa spekulacja"

mieckich już wyjechala z pol-|
 

MONARCHIŚCI NIEMIECCY:SPRZYMERZENa
CAMI BOISZEWIKÓ

LUDENDORFF DAŻY DO OBALENINII
NIEMIECKIEJ PRZYPOMOCY BOIBZEWEWI

 

 

skle]części G. Śląską do niemiec
kiej części G. Śląska. -Robotni-
cypolscy okazują większe przy» -
wiązanie do miejsca swego po-
bytu. Mimo że sąprześladową›
ni-na memxeckle:części G. fig
ska, robotnicy polay: nieopus. .\
czają _dobrowolnie swoich Wah --
sztatów pracy, chyba. te sq usu-
wani przemocą, co się w ostat-
nich tygodniach stało, gono-
ryczeni w swej bucie memm
hakatyści dążą do wypędzeniaz

memxeckxej części G. Śląska
najmniej tych robotników, %”
rzy nie mają swej Wham!.
aby przez to zmniejszyć nanie
mieckiej części: babę żywiołu
polskiego.

 

szeroko * rozgałęzionego spisku
monarchicznego z ›gener;:Luden-
dorffem na czele, który przy po-
Imocy. bolszewików rosyjskich
dąży doobalenia reptblikańskiej
formy rządu w Niemczech, Rząd
niemiecki poczymii. już: potrzebne
kroki-dla ujęcia .w swoje ręce
wszystkich spiskowców.
Dntychcun zostali aresztowa-

ni: wybitni. przywódcy a
th monarehistówa międzyin-

4 niemi hr. Ernest: zu. Reventlow.
Rząd,

is

&Oddfiai „Po

 

   

 

 

Członkowie dynuti‘Hohonzollethéw

~ do spisku ..

BERLIN, 10 lipea. - Read Wania. gener. Ludendortfa, M$
niemiecki wpedłdzisiaj na ślad |ry według skonfiskowanej"mu

ukuje wystarczają
cych%tow ih freszto- |

II
bnuwynpnys-ej%w New Yorka)
"o godzinib.&-ej. wieczorem

& bere, wybitny mower z Chicago, naczelny
redaktor pismu sócjalistyeznych polskich w Ameryce»

: TOW, MICHAŁ SOKOŁOWSKI
8. Prosimy. syszystkiek rohntndmw 6 juk when-leis“ przyb

KOMITET

    

         

rząd korespondencji jest
działalności w Polsce, amery!
nego i w. poufnej koresponden- > -
cji pomiędzy monarchistami w
krywa się pod  pseudoninem
„Stryj -Ludwig". "Monarchiści
niemieccy mimo pozornej niena-
wiści do bolszewików rosyjskich..
prywatnieżyją z nimi w jak naj '
lepszej "zgódzie Japorozumiewają
się z niemi dla eweńtuślnego o- .
balenia republiki niemieckiej
Przywrócenia, monarchii p
zollefnów "którzy, również, nale- -
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$i  SunolniceeMM LsorceLie
Bosak vrdevaty prom Spite Wriawaiess .Mevy Bviat'. Ins.

OFFICE:
14 UNION SQUARE, NEW YORK, N. I.

- WDC"Wtorek,TTĘGTes (Tuesday, July 1927

objaw kłamstwa społecznego: tak zwaną
bezpartyjność i tolerancję, związek tchó
rzów społecznych prowadzony na pasku
przez oszustów żerujących nad tym tłu-
mem pod hasłem bezpartyjności.

W takich czasach obowiązkiem każde-
go zdrowego i uczciwego człowieka jest
otwartość i jasność poglądów i zgoda z ni-
mi czynów. Naturalnie mamy tu na wido:
ku świadomą myśl, rozumowany stosu-
nek do świata, a nie spadek po fetyszys-
tach, kościelnictwo partyjne, z programa-
mi nietykalnymi, grającymi rolę kate
chizmów i wyznań wiary ślepej. Wzorem
tego rodzaju wsteczników, przebranych za
postęp są właśnie komuni Mogą oni
metodą inkwizytorską wyklinać i wieszać

 

 

 
PHILADELPHIA BRANCH:

Welefony: Bell-Walnut3104; Keyston-Race 8971
$29 Chestnut St., Reom 402

W parlamencie francuskim komuniś-
ci podnieśli wielki gwałt moralnego obu
rzenia przeciw prezydentowi ministrów
panu Poincare i ambasadorowi amery:
kańskiemu panu Herrickowi, oskarżając
ich na podstawie jakiegoś fotograficznego
zdjęcia o profanację cmentarza, jako że na
fotografii miał być podobno uwieczniony
uśmiech na ich twarzach. Była z tego po-
wodu wielka awantura. \

A jednocześnie ciż sami francuscy ko
muniści uważają rozpasanie krwiożer-
czych instynktów degeneratów bolszewic-
kich za „sprawiedliwość ludową". :Orgje
tortur wymyślnych, mordowanie miljo-
nów ludzi wzbudza w nich uśmiech pogo-
dny moralnego zadowolenia. Komedja
sprawiedliwości grana w Moskwie podczas
sądu nad socjal-rewolucjonistami i mien-
szewikami, która oburzyła cały europej
ski socjalizm i otworzyła mu w części oczy
na właściwy charakter Moskwy, jest we-
dług tych, co skurcz mięśni na twarzy
Poincarego za obelgę względem ludzi zmar
łych przed stuleciem i pochowanych na
paryskim cmentarzu wzięli, spełnieniem
wysokiej misji oczyszczania kościoła mar-
ksowskiego z herezji. Na prawdę, mimo
wieków przedział, uczciwszymi znacznie
od fanatyków kościoła bolszewickiego by-
li fanatycy kościoła katolickiego, gdy he

!. retyków na stosach palili.
Lloyd George „moralnie oburzony"

na „imperjalizm polski", za obronę takich
centrów kultury polskiej, jak Wilno i
Lwów przed zakusami litewskimi i ukra-
ińskimi, a jednocześnie kartaczujący egip-
cjan i indusów za dążenie do niepodle-
głości, damy i panowie angielscy roniący
łzy nad zełganymi „okrucieństwami" po
pełnianymi rzekomo przez polakówna ży-
dach, a jednocześnie uważający za „mo-
falne" pozbawianie w Indjach mieszkań:
ców miast wielkich wody do picia za karę
za bierny opór władzom najezdniczym sta
wiany; codzienne i powszechne wogóle
KŁAMSTWO SPOŁECZNE przez cały
świat cywilizowany uprawiane, wystąpiło
w czasach naszych na powierzchnię zbio-
rowego życia, jak krosty na ciele chorego
na czarną ospę. \

Człowiek jest jedynem zwierzęciem,
co kłamie. Wynika to z dziedziczności: je-
go. Przodkowie wspólni prawdopodobnie
ludzi i małp człekokształtnych, mieszkali
w lasach, żyjąc parami tylko. Byli więc
indywidualistami w-życiu, jak wszelkie te-
go rodzaju 1WÓry; Każdy" dbał tylko o sie-
bie. Przecie nawet najbardziej uspołecz-
nione zwierzę, mrówka, która we wspól-
notach polnych dochodzi do bardzo skom-
plikowanej formy zbiorowego życia, wleś-
nych swych wspólnotach niczem się pra-
wie nie różni od najmniej uspołecznionych
gromad ludzkich, leśnych ludzi z nad A-
mazonki w Ameryce, lub Kongo w Afry.
ce» Nie-wiemy, jakie katastrofy wypedzi-

~ (dy przodków człowieka na obszary bezleś-
ne, wiemy tylko, że na bezleśnych obsza-

pierwotnarodzina nie mogła się obro-
& przed napastnikafni, musiały rodziny

całe łączyć sięsw gromady. Uprawa roli,
a później przemysł złączył gromady w spo
łeczeństwa, krępujące ludzi podziałem
pracy, na tle którego wyrosły PRAWA, W
każdym.więc człowieku istnieją dwa sprze-
cznę dążenia: <egoistyczne odziedziczone
po miljonach lat. życia. pojedyńczych ro-
dzin, i społeczne, wytwór bardzo niedaw-

kłamstwa w czynach i
łowach początek.W epokach silnej wię-

/i społecznej kłamstwo to nie jest tak ra-
m. Dławi je obyczaj, surowo obser-

wówany i prawo, jeszcze surowiej wyko-
Ykane. Ale w epokach rozstroju, jak np.

obecne, sprzeczność tych dwuch kie-
ruńków, indywidualności i społecznego

wywołu   

~ tofazdyp ji 4

 

    

 

Występuje z siłą niezwykłą. Obawa przed.
(akemi siłami j 9

,nie myślących". -Ale za to obo-
wiązkiem każdego człowieka, posługują
cego się rozumem, a nie odruchami jest
iść, jak mówił Dante swoją własną drogą
i pozwolić zakłamanemu światu, aby w
wyciu i łgarstwie rozkosz znajdywał,

Bronisław D. Kułakowski.

Z CHWLII

Z KONFERENCJI W HADZE
Wiadomości z haskiej konferencji sprowadzają

dla przeciętnego obywatela kompletny zawrót w
głowie.

Bolszewicy oficjalnie stawiają ciągle warunki
niemożliwe do przyjęcia, a nieoficjalnie konszach-
tują z mniejszymi finansistami, obiecując im kon-
cesje niezależne od konferencji i wspólnych akcji
aljantów.

Słusznie przeto, niektóre pisma, jak np. „Trie
bune" nowojorska, nazywają konferencję w Ha-
dze „targiem złodziejów",

Ale dawno już było wiadomem, że potenta-
śmacji światowej wcale nie chodzi o po-

kój i odbudowę Europy, a o obrabowanie się wza-
jemne, właściwie zaś oszukanie i obrabowanie

ych ek icznie i narodów.
Bolszewicy skonfiskowali wszystką własność

prywatną należącą nietylko do rosjan, ale i do cu-
dzoziemców.

Urzędowe organy sowieckie obliczają, że ma-
jątek zagraniczny w Rosji wynosi przeszło dwa
miljardy dolarów, czyli około 4 miljardów złotych
rubli lub około 10 miljardów złotych franków.

Aljanecy eksperci jednak twierdzą na podsta-
wie dokładniejszych danych, że suma właściwa
jest prawie dwa razy większa niż podają bolsze-
wicy.

Mniejsza narazie o dokładność ogólnej cyfry.
Jest faktem stwierdzonym na konferencji w Ge-
nui i Hadze, że przeszło 6 miljonów osób z róż-
nych krajów zgłasza pretensję o swoje udzidły w
przedsiębiorstwach na terenie Rosji. Jedna tylko
Francja zgłosiłu 1,600,000 wierzycieli. Mało co
mniej ma Belgja, tak że razem dwa te państwa
wnoszą pretensje na tyle należności, ile wszyst-
kie pozostałe ogólnie wzięte.

Trzeba również zwrócić uwagę przy sposob»
ności, że z tych 6 miljonów osób, którym bol.
szewicy skonfiskowali ich własność, olbrzymia
część są to wieśniacy, robotnicy { mnie) zamo-
ini mieszczanie. Bogatych jest stosunkowo mała
liczba.

Bolszewicy o tem doskonale wiedzą, ale tłu-
maczą się i usprawiedliwiają przy każdej sposob
ności, że własność prywatna skonfiskowana zo-
stała na rzecz państwa, a więc niema co sobie nią
zawracać głowy.

Bardzo pięknie. Prawda jest, że konfiskaty cu-
dzoziemskich majątków zdarzały się nieraz i że
uchodziły bezkarnie, temu który je skonfiskował,
bo zawsze był to silniejszy. Obecnie jednak, bol-
szewicy na tych właśnie cudzych majątkach chcą

Płynęjć na drogę między a i
i politycznie,

i Próba sprzedania nafty anglikom w Genui,
skónfiskowanej od Francuzów, Belgówi innych
narodowości, spaliła na panewce, Spałiła, dlatego
tylko, bo wtrącili się amerykanie, którzy nie mo-
gli patrzeć obojętnem okiem, na sprzątnięcie im
z przed nosa tak przedniego kąska.

Nie udało się sowietom w Genui sprzedać
za wysokie ceny ~majątków skonfiskowanych 6
miljonom właścicieli. Pomimo bezwstydu niektó-
rych dyplomatów lub ich bierności, jakoś nie mo-
gli bolszewicy przekonać opinji powszechnej, że
byłoby w zgódze z uczetwością i etyką korzystać
z sytuacji i kupować towar, do którego wnoszą

 

«pretenśje prawi właściciele.
Nie mogą również przekonać świata-i w Ha-

dze -- z tej prostej przyczyny, ie cały świat oprócz
Rosji uznaje zasadę prywatnej własności,

Wzłęli się więc b iccy h na in-
ny sposób.›Zwrócili się do poszczególnych konsor-
cjów kapitalistycznych i prywatnie starają sig
S&W towar, którego publicznie nikt kupić nie
chcę.

Handel idzie pono" ożywiony.

Konsoreja kapitalistyczne, przeważnie mniej-
sze i ryzykanckie coś w rodzaju jak nasze „Nowe
Warszawy"Gecydują się podobno kupować towar,
her pytania skąd pochodzi i' kto doń rości pre-
tensje. '

Tranzakcje tego rodzaju: wiemy, że zawsze są
niepawne. Jedną i druga strona wiedzą, że popeł-
niają oszustwo, wiedzą, żę grubo ryzykują,

Dlatego właśnie trafnem jest <określenie tych
tranzakcji „targiem złodziejów".

Sprzedawca bolszewicki nie powiada skąd i
jak towar otrzymał, a kupujący
skarz zachowując dyskrecję o nie się nie pyta.

Wzruszający zaprawdę to obraz braterskiej
miłości i porozumienia zachodniego kapitału i ko.
munistycznej Moskwy,

 

Pamiętajcie o wdowach i sierotach na

i Górnym Śląsku -= __

 

 

Z PRASY I O PRASIE

  

Warszawski „Kurjer Poranny",
omawiając sprawy przesilenia
rządowego w Polsce, rzuca kilka
uwag o Korfantym, którego Na-
rodowa Demokracja próbowała

bez powodzenia wystawić raz na
kandydata do prezydentury ga-
binetu i próbuje w dalszym cią-
gu.
W piśmie wyżej -wspomnia-

nym, (z dnia 24 czerwca), mię-
dzy innemi czytamy:

„Jakżeż to dalekie czasy, kie-
dy wspólnik p. Napieralskiego
już to sławiony przez jednych,
już to oskarżany przez drugich,
przeskakiwał od centrowców
wszechniemieckich do nacjona-
listów wszechpolskich i walczył
z berlińskiem kołem _Polskiem
zanim sam nie wszedł w jego
grono. Jakżeż dalekie choć bliż-
sze czasy pierwszych dwuch lat
wojny, kiedy stal po stronie mo-
carstw centralnych i łączył pię-
kne z użytecznem tej samej or.
jentacji, która kierowała enun-
cjacjami prymasa Dalbora! Ja-
kżeż złorzeczono mu wówczas na
emigracji, jak ubolewano nad
jego zaślepienie! Jakżeż bliż-
sze momenty, w których zabro-
nit  górnoślązakom przyłączyć
się do poznańczyków w zrzuce-
niu niemieckiego jarzma, kiedy
cała reszta ojczyzny zrzucala je
w samorzutnym porywie, albo
te momenty, w których ostro.-
nie dyplomatyzował, czekając
wskazań z Paryża aż do repara-
cyjnego ultimatum Ententy i
słynnego _„nieporozumienia" z
depeszą o wnioskach Parcevala,
kiedy to wynagrodziwszy .pol-
skiemi miljonami p. Napieral.
skiego, przestal słuchać nietyl-
ko Paryża, ale i Warszawy i dał
hasło do powstania zrywając z
„niegodnym i tehórzliwym" rzą
dem polskim, choć był jego win-
rym posłuszeństwo urzędnikiem.
Bohaterskie to były czasy dla

p. Korfantego. Groził wówczas
Warszawie, że ogłosi niepodleg-
łość Górnego Śląska, jeżeli War-
szawa, Iżona przez Lloyda Geor-
ge'a, upokarzana przez ambasa-
dorów Ententy, nie zsólidaryzu-
je się z jego działaniem i nie
dostarczy mu potrzebnych środ-
ków. _Wszystkie serca biły z
nim razem a ni€% pacyfistyez-
ną Warszawą. Jakże dalekim
wówczas byl p. Korfanty od o-
skarżenia kogokolwiek o pobrzę-
kiwanie szabelką i megalomanję,
on, który wówczas sam jeden
zaryzykował wielką i krwawą
wojnę na własną rękę i był w

całem tego słowa znaczenia „me

galos". A kiedy „pioruny" gór-
nośląskie poszły naprzód l'?
burza i oczyściły polskie dzielni-

ce z niemców - któż, jak nie on,

zrozumiał, że trzeba odrabiać to
co się stało, odstąpić, rozbroić
się, upokorzyć bohaterów, przez
rację stanu, ponieważ to co się

stało, mogło tylko zachwiać tru

dną walką dyplomatyczną Pol.

ski i wykonanie traktatu.

_

Mó-

wi się tak dużo, o odwrocie z pod

Kijowa, mówi się tak mało o

tym drugim odwrocie, po którym
nastąpiło zwycięstwo także, ale
już w Genewie i bez pana Kor-
fantego udziału.

Z wycinków najpoważniejszych
organów prasy francuskiej i an-
gielskiej o p. Korfantym z owej
epoki możnaby zebrać mielada
kolekcję, która udowodni za ja-
ki czynnik skromności, spokoju,
rozwagi, wstrętu do awanturni-
ctwa uważa zachód Europy ju-
trzejszego jut może pierwszego ,

 

 

 

ministra Polski, który ma polo-
żyć kres „pobrzękiwaniu szablą
i ji deru".

Ale tb wszystko dawne dzie |
je! Plan Korfanty jest dziś dla | '-
Warszawy już tylko  uosobie› i
niem Górnego Śląska. _Jest to |
kapitał, z którym można się po- |
kusić o władzę nad całą Polską. i
Eksperyment będzie krótki ij
o skutkach niedających się prze |
widzieć. Miejmy nadzieję, że Pol !
ska i to przetrwa."

6006 + |

Tak, Korfanty jest kapitalem l
dla Narodowej Demokracji, ale i
kapitałem bardzo niepewnym,
tak jak np. bogactwa Rosji, któ
re ofiarowują bolszewicy kapita-
listom na targowisku w Hadze.

„Kurjer Poranny" dał malu-
tki .szkie „zasług" p. Korfantego
i jego działalności. Są ludzie w
Polsce, a przedewszystkiem na
Górnym Śląsku, którzy gotowi
są do odsłonięcia w całej nagości |
krętactw bylego komisarza ple- |

 

 

biscytowego, grającego podwójną A

licowe stanowisko nawet wte.
dy, gdy w rękach -powstańców
znajdował się cały Górny śląsk
po Odrę i do Opola.
Wiemy doskonale, że nie wy»

ciągano umyślnie tych brudów
ze względu na sprawy ważniej-
sze i aby nie dawać broni w rę-
ce wrogów.

Ale czas już bliski, gdy p. Kor
fanty będzie musiał ze swej ro-
boty zdać dokładne spratforda-
nie.

Będzie musiał odpowiedzieć
publicznie na wiele, wiele kwe-
stji, a wysoce draźliwych.

Praca w kraju i tutaj na wy-
chodźtwie nazwisko Korfantego
stawia obok Paderewskiego i
Dmowskiego. Oto triumwirat,
który według Narodowej Demo
kracji powinien rządzić Polską.
Ma słuszność jednak „Kurjer

Poranny" gdy kończy; artykuł
słowami: „Polska i to przetrwa".

+p + w

Odpowiedzi Redakcji

Czytelnikowi: z New Yorku.-
O wysyłaniu paczek pocztą do
Polski pisaliśmy, podając obszer
ne wyjaśnienia. Rząd polski wy
znaczył cło od paczek przesyła»
nych z Ameryki dlatego, że pa-
skarze urządzili sobie tą drogą
regularny handel, posyłając
przedmioty jako dary dla rodzin,
& w rzeczywistości towary na
sprzedaż.

Jeżeli ktokolwiek przesyła i-
stotnie dar do Polski, rząd pol.
ski cła od takich przesyłek nie
bierze. Trzeba jednak wziąć od

l poświadczeniejże w |

paczce przesyłanej znajdują się
przedmioty wyłącznie służące do
użytku tych, osób, które paczkę
otrzymują.
Od przedmiotów luksusowych

zawsze było cło w Polsce.
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Amerykuńlslśie Dolary

Polskie Marki
po najniższym kursie wysyła
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1 doręcza Wi krewnym"
gwarancję w przeciągu

10tu dat. a
Wam kwity a kraju z właszo&
ręcznym podpisem odbiorcy.

STANDARD BANK
wyrabia paszporty pa wyjasć !

kraju, sprzedaje
ty po cenie kompantcznej,
sprowadza Waszych Krew
nych do Ameryki, wyrabia
papiery notarjaine, starokrw@
Jowe 1 tutejsze. Bank otwar
ty do ny mej

wszelkichżądajcie orma,
cji, awrddole się osobiście ma
piémiennie do:

STANDARD BANK
- 68 AVE. ©, cor 4 8t. 6

NEW York city  
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COLCGATE's:

TALG POWDER

Dla. szczęśliwych dzieci .

Colgate's. Tale Powder jest antyseptyczny i
ochładzający na rozjątrzoną i zaognioną skórę.
Użyty dowólnie na ciało dziecka osusza i łago-
dzi skórę, sprawiając „dziecku" większą wy
godę. Jest delikatnie nawoniony. ,

N
P
S
N
Z
O
A

z
aa
n

STN

 

 

NORTH
: GER

LLOYN
Dwu śrubowe okręty

KI
w YORK-GDAASK

y w m

  

mondacje Trzeciej Klasy
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je się do: -
AGENCJI KART OKRĘTowYCH

Stowarzyszenia Mechaników Polskich #
v 224 East 87th 8t, New York, N. V, /

N Szyfkarty do Poleki i z Polski cram
przesyłka pieniędzy w markach

1 dolarach,
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J. HELLER
Adwokat i notarjusz

przyjmuje wszelkie sprawy amery-kańskie jakoteż starokrajowe w
furze przy 283 E. mn

St, New York City. Bezplatna
fds" wiał Pią a dą
wieczorem

 

  

(Ciąg dalszy) Gdy Oskar po-

wróci, ona nie okaże mu również swej tę-

sknoty, zapanuje nad sobą, by nie spo-
strzegł, że jednak tęskniła. Ale czy potrafi

zmienić swą naturę łaknącą jakiejś opie-

ki serdecznej, uczucia, a choćby tylko tej
pewności, że jest dla męża niezbędną, wy-

braną duszą.

| ...Gdybyz*tak było?...

Ironja zgrzytała.

„On kocha tylko twoje pieniądze i

twoją piękność.

XXII

Zabawy... flirty... refleksje.

Horska witała męża rozpromieniona.

Zapomniała o obietnicach czynionych so-

bie, że nie okaże mu tęsknoty. Natura ko-
bieca przeważyła nad dyplomacją. Andzia
pragnęła przykuć do siebie męża raz na
zawsze, oddawała mu całą swą duszę szcze
rą i gorącą tęsknotę za szczęściem. Oskar
przy pierwszem powitaniu odczuł jej psy-
chikę, lecz uznał (o, jak zwykle, za roman
tyzm. Sam był podniecony tylko jej uro-
dą, która czyniła na nim zawsze wielkie
-zmysłowe wrażenie.
- Czy wiesz Anni, że brakowało mi

cię wielokrotnie. To nadzwyczajne! Twój
czar i te twoje rzęsy bajeczne wyprowa-
dzające mię z równowagi, działały na mnie
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NOSA, GARDŁA, USZU
I OCZU SPECJALISTA

Ostktny: -Zana 11-1. -Wie, 8-1,
pa. z.

ms 2, 1540 sin (pom. Ia 5 Are)
Telson Stupronant 6310,

Dr. L. Landis
Leczy ohroniezne .choroby -krwi,nerwów, nerek 1 pęcherza,mężczyzn | kobiet.

 
 

9 rano do 10 wieczór,Niedzielę od 9 rano do 4 popol.Porada Darmet
Dr. L. Landis140. Enat 22nd Streetblisko Ave.

New York City
   

 

BEZ POSADY!
Uezniowle nasi dziś pracują isą szczęśliwi, gdyż nauczyli się fachuV zarabiają dziś od 25 do 50 dolerówtygodniowo.SZKOŁA NASZAposiada 5 systemów automobiiów oatatnich modell z 1921 r, na którychuczymy po polsku kierowania, jazdyimeshanic.Kurs trwaa.m tygódni.
Dostarozamy Uszele się (e.
chu, który Wm"om pracujących,

szkoła otwarta w niedzielę.
Piszcie po katalog darmo do:

ARENA AUTO SCHOOL ©
161 West B4th Street, New York City

wrjie ---

National Auto School
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amar="" nawet na odleglos¢. To juz... zakrawa na

ful ** same, romantyzm.
- Ale w kasyme, przy rulecie nie

łeś mię z
rep mar ink - Skąd ta złośliwość? _ Tam gdzie

jest złoto widzę tylko złoto, ono wyklu-
cza wszelkie wizje romantyczne.

Przy pierwszym obiedzie Adzia spy
tała go o Hurlestone House i o matkę.
- Mama, jak zawsze, konferujez du

chami. Dante dostał już dymisję, coś tam
skłamał nieopatrznie. Teraz jest w ła-
skach duch Cezara Konstantyna Wielkie
go. Przepowiada mamie, że będziemy mie-
li syna, którego nazwiemy Jerzy. Słyszysz
Anni?... Mama z duchami urządza na nas
spisek.
- Daj wam Boże mieć dzieciątko

panna Ewelina - to jakiś dobry duch być
musi skoro tak przepowiada.

Horski zaśmiał się.
- Brawo! przybyła nowa osoba do

spisku, je jednak radziłem mamie żeby i
Konstantyna oddaliła, bo to szarlatan zło-

' śliwy dybiący na naszą swobodę.
- Co też pan mówi!... wszak małżeń-

stwo bezdzietne to dowód niebłogostawień
stwa Bożego.
- Och, silny ment! Marceli, por

daj›mi jeszcze rostbifu, wyborny!... pomi
mo takiego argumentu pani zlynczowal
bym tego Kocia za jego wróżby.

Przez twarz Andzi przewiał cień
ku, spuściła głowę lecz nic nie od-

rzekła.
Gdy zostali tylko we dwoje, Horski

spytał nagle głosem sztucznie rozwlekłym,
wolno zapalając cygaro.
- Cóż Prohobycki?... Kiedy był osta-

Ini raz?
- Drohobycki?... - zdziwiła się -

byl podczas świąt i kiedyś u Hankiewicza
w jakiejś sprawie.
- Widziałaś go wówczas?...
- Widziałam.
- Hm. Te sprawy bywają podobno

bardzo często. Wcale miły jest ten Dro-
hobycki, nie boi się przestrzeni ani dróg
barbarzyńskich i za często miewa tu spra
wy .. Hm!
- Do czego zmierzasz, Oskarze?...
Horski zamiast odpowewiedzi, wyjął z

portfelu złożony arkusik i podał go Andzi.
Zdumiona rozwinęła i czytała paszkwil na
siebie, oskarżający ją o zbyt bliskie sto-
sunki z Drohobyckim, zawarte podczas nie
obecności męża, Ktoś ostrzegał o tem O-
skata w sposób naglący. Spojrzała na pod-
pis: niezrozumiały grzygzak z dużym za-
krętasem. Odłożyła list z gorzkim uśmie-
chem.
- Uwierzyłeś w tę potwarz?... Może

tylko to było powodem twego powrotu?...
- Anni nie rob mi sceny, skoro ja

ci jej nie robię. Skrypt ten otrzymałem
jeszcze przed świętami i... grałem sobie naj
spokojniej w Kasyno.

--. To dowód, żeś niezazdrosny.
- Nie, toram; dowodzi, że nie u-
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jaknajprędzej - zawołała obecna wówczas |-
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Andzia powstała z twarzą rozjaśnioną
- objęwszy go za szyję, przytuliła twarz
do jego twarzy. Oskar odsunął krzesło i
posadził ją sobie na kolanach.
- Deser bardzo wykwintny i niepo-

spolity. Co... - zaśmiał się, całując ją.
Anni, co roblsz dziedziaku mój cudny?
Cóż znowu?,

Andzia bowiem przywarła gorącemi
wargami do jego dłoni.
- Dziękuję ci Oskarzeća twe zaufa-

nie. Wierz mi zawsze, jak jak tobie, ja cię
nie zdradzę. Ktoś chce nas poróżnić, bo...
bo i ja otrzymałam taki sam list o tobie.

- O mnie?... Cóż takiego?...
- Ze nie powracasz do mnie tak dłu-

go z powodu jakiejś kobiety, autor paszkwi
lu dawał do zrozumienia ,że... trzyma cię...
Lora.
- Gdzie jest ten list?...
- Spaliłam, nie wierząe w taką po

twarz, lecz gdy otrzymałam twój telegram
z Monte, zgnębiona byłam bardzo.
- Ach, więc to już intryga celowa.

Czy nie domyślasz się kompozytora tych
utworów?...
- Nie mam pojęcia.
- Ja zaś jestem prawie pewny.
- Że kto?...
Kościesza.
- Oskarze!'
- Per Bacco! tylko on, jest to jeden

z. najniewinniejszych srodkow któremi
Kościesza operuje.
- Ależ to byłaby podium]
- Do której Kóściesza nie jest zdol-

nym?... Czy tak?...
Andzia nie znalazła odpowiedzi.
Horski zaśmiał się i podarł list na

strzępy.
- Finita la comedia!
Andzia zaniepokoiła się.
- Jeśli to sprawka Kościeszy, to wi-

dać, że on już coś knuje przeciw nam,
bądźmy ostrożni. On gotów na wszystko,
on może zechce oderwać cię odemnie dla...
zemsty.

Oskar rzucił cygaro i przygarnął żo-
nę do siebie.
- Niech ci takie błahostki nie zakłó-

|cają spokoju. Nikt mię od ciebie nie o-
derwie, jesteś dla mnie uosobieniem pig-
kna, wdzięku i rozkoszy.

Anna zarzuciła mu ręce na szyję z
szeptem żałosnym.

- Oskari mój, pamiętaj, że ja tylko
ciebie mani" na świecie i pragnę być dla
ciebie jedymą. Ty masz matkę, siostrę, ro-
dzinę - ja nikogo prócz ciebie. Jeślibyś
ty mnie... dla jakiejś kobiety...
- Bez tradegji, Anni, masz dla mnie

tyle uroku i ponęt, że bądź spokojna. Zbyt
gorącym ogniem rozpaliłaś do siebie moją
krew, to wyklucza wszelkie apetyty do in-
nych kobiet. Nigdy żadnej nie pożądałem
tak... jak ciebie.

Pochylony nad nią zapamiętał się w
upajających pocałunkach.

._ Ale pieszczoty męża nie uspokoiły An
dzi. Przeciwnie, jego słowa, namiętność z
jaką cisnął ją do siebie zbudziły w jej
dwszy znowu jakby echo odległe, młepoko-
jące, które niosło ku niej właściwe okre-
ślenie uczuć Oskara. Odczuwała w jego

sta nie wpadło, co w słowach swych wy-
kluczył, było właśnie dla niej najcenniej-
sze.

Echo zbliżało się, słyszała je co raz
plastyczniej.

Oskar uczucia swe dla żony illustro-
wał pieszczotami, Andzia zaś drżała, nie z
fizycznej lecz z duchowej podniety, bo. o-
to echo odległe nadleciało i zmieniło się
w głos huczący w jej mózgu, aż do bólu.
- On mię tylko... tylko pożąda.
Przeniknął ją żal i okrutne upoko-

rzenie.

 

Wlipcu, przed imieninami Andzx.
przyjechała do Toporzysk mistress Hor-
ska. i Katy oraz paru przyjaciół Oskara,
anglików typowych. Anna zaprosiła Ja-
nusza Kościeszę, chcąc go wyrwać trochę
z pod wpływów ojca. Przyjechał chętnie,
jako młodzieniec ośmnastoletni, bardzo pe
wny siebie i pyszałkowaty Fizycznie po-
dobny do ojca, nie wyglądał nawet na
przyrodniego brata Andzi. Horska starała
się przywiązać go do siebie, otoczyła ser-
decznością, pomlmo odrazy jaką w niej
budził, przypominając tak niesłychanie
Kościan.

Pragnęła mu nadać inny, lepszy kie-
runek i umysł płytki chłopca pogłębić tro
chę. Lecz nie miała nadziei w skuteczność
swych zamiarów, Janusz był naturą grubą
-złośliwą, pełen zarozumiałości nie dopu
szczał do siebie żadnych wpływów.

Horski i goście z Anglji imponowali
Januszowi nadzwyczajnie. Naśladował wh
wdw, sposob mówwnm
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Z POLSKI

ZA 25 MILJONÓW MAREK
5 BOCHENKÓW CHLEBA.

 

 
Warszawa, (Pocztą), - Zamie-
szkała w Irenie pod Dęblinem Ma
rja Cywan, otrzymała przekaz z
Ameryki od krewnych na olbrzy
mią sumę pieniędzy.
W ubiegłym tygodniu wyje-

chała on do Warszawy, celem od
bioru pieniędzy. Odebrawszy w
banku 25 miljonów marek, na-
ładowala walizę i udała się w
drogę.
Po przyjeździe do Dęblina Cy-

wan chciała nacieszyć się wido-
kiem swego majątku i na stacji
zajrzawszy do walizki - zem-
dlaia. W walizce zamiast 25 mi-
Ijonów znajdowało się 5 bochen-

- ków świeżego chleba pytlowane-
go, czyli każde 5 miljonów za-
mieniło się cudownym sposobem
v bochenek chleba.
Zaalarmowana policja wszczę-

ła dochodzenia za odszukaniem
„sprawców sprytnej kradzieży.-
Kradzieży dokonano prawdopo-
dobnie przez zamienienie walizy
w pociągu na inną, podobną do
tamtej. Ktoś zapewne bliski Cy-
wanowej wiedział, że ona jedzie
po pieniądze i postara! się o i-
dentyczną walizkę.
Sprawcy kradzieży dotychczas

nie odszukano.
 

Polak amerykański ożenił się za
mieszkanie z kaleką.

Warszawa. (Pocztą). - O cie
kawym wypadku małżeństwa w
zamian za mieszkanie donoszą
nam z Plun.
Bufet kolejowy na stacji /w

tej -miejscowości _utrzymuje
wdowa po urzędniku kolejowym,
który zginął przejechany przez
pociąg Dziwnym zbiegiem oko-
licznośći dwu jej synów zmnęło
również pod kółami pociągu i
jak mówią sąsiedzi, nad nieszczę
śliwą ciąży jakieś fatalne prze-
znaczenie.
Oto niedawno właścicielka bu

fetu dostała się sama pod loko-
motywę i straciła w tym wypa-
dku obie nogi.

Odwieziona do szpitala, wy-
zdrowiała i wróciła do poprze-
dnich zajęć. Prowadzi ona zno-
wu bufet, dokąd codziennie przy
noszą ją synowie w krześle i do
skonale wywiązuje się z zada-
nie.

Otóż w tych dniach pani bu-
fetowa - wyszła za mąż.

Zjawił się mianowicie pewien
młody człowiek z Ameryki, któ-

chciał osiąść vd Warszawie,
1 › mógł jednak w żaden sposób
znaleźć mieszkania, a nie mial

w
z
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Po dobre1dobrze dobrane okulary
oraakach um"roku £ dnd Tc: all
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 TERRYVILLE. COR.

W miesiącu sierpniu odbędzie

się registracja wyborców. Każ

dy, który otrzymał papiery oby-

watelskie w tym roku, powinien

się registrować, by mógl stanąć

w jesiennych wyborach miej-

skich do urny wyborczej. Szcze-

gólnie polskie kobiety powinny

wziąć czynny udział w glosowa-

niu na urzędników miejskich,-

gdyż mają prawo głosu na rów-

ni z mężczyznami. Dotychczas

tylko 4 kobiety-polskie korzysta

ją z tego prawa, a gdzie reszta?

 

 

Obecnie są wakacje w miej-

skich publicznych szkołach. -

Dzieci włóczą się bezcelowo po

ulicach, nieumiejąc nawet popra

wnie wypowiedzieć jednego zda

nia polskiego, gdyż niema tutaj

polskiej szkoły, w której by mo

gły poznać ojczysty język. -Są

tutaj cztery towarzystwa, gdzie

na pierwszej stronie konstytu-

cji każdego z tych towarzystw

jest paragraf: „Szerzenie oświa

ty", lecz jak dotychczas tylko

od parady. Czyby powyższe to-

warzystwa nie mogły się zająć

tak piekącą sprawą, jak fest i¢

zyk polski? Porozumiejcie sig pa

nowie razem i zróbcie coś dla tej

dziatwy by zachować tą dzutwę

dla Polski.

Słynny poeta niemiecki J.

Schlef, którego cudną „Wiosnę"

przyswoił Polsce Przybyszewski,

obchodzi 60-letnią rocznicę uro-

dzin.
 

Zlot Okręgu 1-go Zw. Sok. Pol.

oraz roczny piknik gniazda 22go

w South Brooklynie, odbędzie

się dnia 30go lipca w Ulmer

Parku, przy ulicy 25-ej i Crop-

sey, niedaleko Coney Island. -

Na programie précz zwykłych

piknikowych atrakcji, "umiesz-

czono zawody atletyczne.

Początek o ogodzinie 2 po po-

łudniu.  Zaangażowaną została

orkiestra p. Piotrowskiego.

Tow. Śpiewacze Moniuszko i

Halka urządzają piknik w Ulmer

Parku, dnia 23go lipca. Na pro-

gramie popisy chórów powy-

szych. Początek o godzinie-1-ej

Do tanów przygrywać będzie or

kiestra p. Karlowicza.

DR. ANTONI PETRIKO
DENTYSTA -

#89 zapro» Avzxu»
soe. Marth aid
L-

  
 ochoty opłacać, < mie

wiezionych z nowego świata. -
Rada w radę - postanowił sig
ożenić! Wyswatamo go z bufe-
tową z Plun i 3Oletni -kawaler

t eni sig z kalekg-wdows, star-
# ą od nego o dwadzieścia lat,
wprowadwając się do uzyskane-
go ostatecznie mieszkania.

ZEŚWIATA

P. Guerski - redaktor pisma
„Young India" w Ahmedabad,
skazany został przez władze an
gielskie na rok robót przymuso

)wych za umieszczenie artykułu
aktyrządowego.

+00 +

 

 

Sejm saski odrzuci! projekt
rządowy powiększenia liczby po
licjantów w Saksonji.

+ 6 * 
Niepodległość Egiptu .zazna-

czyły władze wielkobrytyjskie
tem przedewszystkiem, że nało-
żyły na towary egipskie olbrzy-
mie cla.

D

Według dokładnie przeprowa-
dzonycha obliczeń Austrja dzi.
siejsza zajmuje przestrzeń 83,
991 ktm. kwadratowych i liczy
6,428,336 unsuzltnfmzw.

Francji 1,008400 osób, w roku
1918 - 74%!”0;

Rząd bułgarski oznajmia, że
nie może przeprowadzić absolu-
tnego rozbrojenia ludności z po-
wodu ciągłych napadów komita-
dzich macedońskich na terytor-
jum bułgarskie.

Podwyższenie wynagrodzeń u-
rzędników niemieckich, koszto-
wać będzie państwo ~ 30 miljar.
dów marekmemxoclnch rocznie.

w nurtach pohcymych Ber-
lina panujg tak straszne stosun-
ki. sanitarne, że więźniowie

 

 

W roku 8868 urodziło się we |
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SPROSTOWANIE
 

W sprawozdaniu Komitetu Od-
czytowego w Greenpoint umie
szczonego w n-rze Nowego Świa-
ta, dnia 9 lipca, zaszła pomylka.
Zamiast: „Pocztówki dla zwola»
nia komitetu $10.00", 'powinno
być tylko 10 centów,
-_

| Wol s 471A,

Dr. Ludwik Gry::
126 Eekford SL, Brosklym

prorineiss
Arpa».
L-

[ «ur
DR. JÓZEF GLAMKOWSKI
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Kronika _miejscowa

" Pońiedziałek: Radziwoje.
 
POGODA

' Dzisiaj: Pelagji.

KURS MAREK
Wczoraj płacono 4360 marek

te dolara.

RUCH OKRĘTÓW.

Przybędądo New Yorku:
Wtoręk: - Olympic z Southam-

pton, La Savoie z Havru, Mt.
Carroll z Hamburga,

Środa: - Pres. Adamsz Cher-
bourga.

Czwartek: - Hannover z Bre-
men,

Piątek; - Chicago z Havru,
BSosątiehanna z..Bremen,
Raga-dam z Rotterdamu.

Southampton.
-z "E-.

Odpłynz New" Yorku:

Wtorek - Reliance do Hambur
ga, Berengaria do Southam-
pton.

 

Środa: - Pres. Monroe do Ply- |

 

m auldo Hamburga

C  Carmania do Li
verpoolUnited States do Ko-
penhagi.

Sobota: - Olympic do Southam
pton, Kroonland do Plymouth
Noordam do Rotterdamu, La
Savoie do Havru, George Wa-

shington do Bremen, Clebaulip
do Rygi.

BACZNO8C ROBOTNICY!

Oddział „Potęga" Z. Soc. Pol.
w New Yorku zwołuje wiec, któ-
ry odbędzie się we środę 12-go
lipea 't. j. jutro w Domu Naro-
dowym.

Przemawiać będzie wieloletni
działacz na niwie ludu pracują
cego tow. Michał Sokołowski, na
czelny redaktor „Dziennika Lu-
dowego" i „Robotnika Polskie.
go" w Chicago. -

Skorzystajcie towarzysze i to
warzyszki ze sposobności. Sko-
rzystajcie wszyscy _sympatycy
ruchu robotniczego. *

Przyjdźcie na wiec, gdzie bę
dą omawiane sprawy związane
z sytuacją obecną na świecie i,
walką o polepszenie bytu ludu
pracującego a

Poczatek o godzinie 8-e) wie-
czorem.

Wstęp wolny.
J. Zięcik, organizator.

NA STACJE-POLICYJNEJ

_ Dwunastu :policjantów .stalo
wjednym rzędzie na stacji po-
licyjnej przy 100 ulicy. Przezłąd
odbyl się pod nadzorem kapitana
Bendera, któremu towarzyszała
obandażowana pani McCarron.
Pani Carron poznała policjanta
MeGratha, który ją w przedsion
ku jej mieszkania pn. 883 Co-
lumbus Ave. tak pałką obił, iż
musiano ją odwieźć do szpitala.
Kapitan Bender aresztował poli
cjanta, a sędzia March odrzucił
prośbę adwokata 6 wypuszczenie
MeGratha pod kaucją.

Nadzwyczajne posiedzenie Ligi
Kobiet Oddziat II.

W środę o godzinie 8 wieczo-
rem odbędzie się w Domu Naro-
dowym nadzwyczajne posiedze
nie Ligi Kobiet Oddz. 2 w wa-
źnej sprawie.

Wszystkie członkinie proszone
są o punktualne przybycie,

E. Gulmantowicz, seker."

POCHWALONY NEW YORK

Sława grzecznego New Yorku
sięga aż do Chicago, gdzie sę-
dzia W. Gemmill, na podstawie
statystyki oświadczy], iż pod
względem procentowości mor
derstw najmniej morderstw by-
ło w St. Paul, na drugim miej»

stoi New York a na ostat-
niem Los Angelos.
W Chicago sędziowie o New

Yorku wiedzą to - czego my
nie wiemy. - =-

   

 SAMOBÓJSTWO

, W swem mieszkaniu pn. 222
wrzy 32 ulicy nawłasne życie

1. gnął się Kalek&" Pred Ulstene,
atory z powodu braku palców u

| rąk niezdolny był do zarobkowa
| nia. Mieszkał ze swoją matką i
( w jej nieobecności poderznął so-
bie brzytwą gardlo. Odwieziono
go do Bellevue Hispital, gdzie
prawdopdobnie wyzdrowieje.

POŻAR.

W domu pn. 408 przy 38 uli.
cy wybuchł pożar, który nia uli-
cę wygnał trzydzieści rodzin. -
Przywołana straż ogniowa zna-
lazła palące się śmiecie, przewa-
źnie gazety, które podpalone żo
stały przez warjata. Na szczęś-
cie gazety paliły się powoli i
spowodowały tylko gęsty gryzą-
cy dym. Policja poszukuje
kanego mężczyznę, który przez
jakiś czas błąkał się w okolicy
domu i podczas pożaru
ny był w pobliżu.

W SZPITALU.

Do Staten Island Hospital
przywieziono 18-letniego H.
shera z połamaną kością pacie-
rzową. Fisher skoczył do wodyi
uderzy! głową o dno morskie,
gdyż woda na tem miejscu byla

i plytka. Wskutek silnego uderze-
1 nia zemdlał na miejscu. Lekarze
stwierdzili, że ma połamaną kość
pacierzową i dobrej budowie
"chłopca przypisują jego ocale-
nie.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK

Morris Turner jest szoferem
i rozwozi chleb piekarni „Pech
ter's W sobotę wziął ze sobą
swego syna Seymure lat 4. Pod-
czas gdy ojciec ladował chleb na
samochód ciężarowy, dziecko ba
wiło się na czwartem piętrze i
spadło przez otwór windy z 4-g0
piętra. Odwieziono je natych-
miast do szpitala, gdzie znajdu
je się w stanie krytycznym.

 

 

 

' MOZNA je latwo wytępić. Bull Dog do-
w oka

on nle
clobw 46

mgnieniu.
ng śmierć owadom; od kakro-

Komarów: Wygodne i przyjemne:

Sprawia

: Go użycia" Rączka pasuję do ręki. Zróbcie
Otwór na końcu, ściśntjcie bokl a, proszek
zadający śmierć wnlkoie w każdą szczejinę.

ułszesy robactwo.u

‘ >Zupo|nlrnlmkodllwy dla lir albo zwie
ragt. Wyrablany # tartych kwiatów wscho-

~ 'duich. Me, przyjewiny zapach.

' Xie obiwlkele sięte zaduzo użyjecio. Trzy:

„majcie, go. zawsze

przewidzieć

--nie możeciepod. rel
kiedy robacjwo zacznie się

z F3 iu gó nabyć w waszego grown
rlm 30 centów

I strowa: ""S

FRAN LABORATORIES
% NINNATI 0

 

    

 

 

 

11-g0lipca. (Tuesday,

+
Politycy niemieccy Stheidemann (z lewej) i Ebert (z pra-
wej) gorączkowo pracują aby nie dopuścić do rewolucji

w Niemczech. *
 

LUDLOW MASS. .

Nieraz czytamy w pismach
różne zażalenia na księży i ich
gospodarkę, i zdaje nam się, że
to może nie jest połączone z pra
wdą. Jednakże gdy się zastano-
wimy, to się na to zgodzimy o
czem nieraz mieliśmy sposob-
ność przekonać się, jak to para-
fjanie są traktowani przez swo-
ich. księży.

Podam tu fakt, jaki miał miej
sce u nas dnia 27 czerwca, -

 

cina Łapy, który nagle zmarł
25 czerwca, spoczywając sobie w
automobilu po jeździe w dniu
gorącym, przyjechawszy do szo
py, gdzie był stacjonowany.

Osoby, które spostrzegly gro-
madę dzieci przy automobilu,-
chciały pospieszyć z pomocą, lecz
już było zapóźno, Poszli po do-
ktora i ten zeznal, że Łapa już
nie żyje, więc według prawa a-
merykańskiego, pogrzebowy jest
obowiązany zabrać nieboszczy-
ka do trupiarni i odstawić go
na cmentarz.

Tak się też stało. Pomingw-
; szy inne, podać trzeba, że niewia
! domo z jakiej przyczyny ksiądz
i zmarłemu obsługi odmówi!
|i nie przyjął ciała do kościoła
| Była to bardzo na ogół zagadka,
' dla tutejszych tak wiernych ks
J. Tomikowskiemu parafjan, a
szczególnie kobiet, które nie ża-
łowały słów prawdy, świadcząc

 

 

 

 

lie zmarły byl parafjaninem, -
| płacił przez 12 lat podatek para-
(fjalny i spowiadał się. Nawet

zieci jakie pozostawił, były
chrzezone w kościele księdza J
Tomikowskiego i jego „bosa" bi

( skupa ajryskiego, bo innego pol
iskiego kościoła w tutejszej pa-
rafji jeszcze niema.

Tu dla wszystkich leży pyta-
nie. Czy nasz jest kupiony za na
sze pieniądze polskich robocia-
rzy ten kościół, i inne budynki;
jak piękna plebania, dom dla
sióstr, szkoła, wielki plac na grę
w piłkę? Czy nie można juz by-
ło mieć -swego kawał placu: na
pogrzebanie zwłok, jakiegokol-
wiek polaka w Ludlow, lecz kie.
dy zajdzić potrzeba, to znów ob-
cych trzeba prosić o kawał zie-
mi pod trumnę?

Tak to księża dbają o niepodle
głość narodu polskiego, chociaż
by nawet i na gruncie parafjal.
nym; za pieniądze nawet polskie
złożone, m które ciężko są zdo-
byte, gdzie życiem nieraz robo-
tnik jest zmuszony zasłaniać
swoje rodziny.

Pamiętamy, kiedy to ks. J.
Tomikowski kolektowal na szko-
1¢, ktéra wówczas już nawet od
paru lat egzystowała, a jednak
kolektował jeszcze pod grozą dy
scypliny, przy jakiejkolwiek spo
sobności. Kolektował na malowa
nie kościoła, lecz tylko w oczach
parafjan, ażeby zebrać pienię.
dzyj jak. tylko można najwięcej.

Specjalnie kolektował. na wę-
| glel do ogrzewania , wszystkich
wyżej wymienionych budynków,
niby to parafjainych |(bisku-
pich). Nie dziwnego, że tak sig
księżysko przyzwyczaił, to też i
pamiętam mało takich kazań, 8-
żeby nie bronił swojego dolara,
w kieszeni u parafjanina. Jeżeli
ten twardy,: to się bierze go Często

| na kazalnicę pod pięść aż am-
bona trzeszezy, i sypią się różne
go rodzaju: wyzwiska, /zaklina-
nia na bezbożników (tych, co nie
dają i klamstwa jego w tem ce- 

Miał się odbyć pogrzeb śp. Mar- |

lu używane krytykują śmiało).
Pozostaje tu masę nieuczei-

wości, o których narazie zamil.
czę, stosując słowa przysłowia
polskiego: „dużo badaj, mało

gadaj", lecz może być przydadzą
się do użytku publicznego przy
sposobnoś

Taka. to
kleru.

 

dyktatura naszego

Stary parafjanin.

NIEGRZECZNY POLICJANT

Daniel Byrnes i jego żona wy
stąpili z oskarżeniem przeciw po
licjantowi P. Voughn, który re-
wolwerem i pałką ciężko ranił
Byrnesa, gdy ten stanął w obro-
nie swojej żony. Byrnes opowie»
dział, że na Eagle Ave. w Bronx
spotkał policjanta, którego do
siebie zaprosił na „kieliszek".-
Voughn przyjął zaproszenie i na
pil się wódeczki. Gdy już był do
brze podchmielony rzucił się na
żonę Byrnesa, którą chciał ata-
kować. Doszło do bójki, podczas
której policjant używał swej pał
ki i rewolweru, Sędzia kazał bo-
hatera zatrzymać wkozie do dal
szej rozprawy.

Nie kłopotaj sig drobnostka-
mi, ani też wypadkami nieuni-
knionymi.

uly 11th) 1922

KONCERT NA ELLIS
ISLAND

Włosi szczycąc się sławą mu-
zyków i śpiewaków, wpadli na
pomysł omijania granie kwoty
emigracyjnej. Wobec tego, że ar
tycói nie podpadają pod ograni-
czenia imigracyjne, Elżbieta Mi-
raglia i jej brat Gi G.

 
 

KTO CHCE zskupić

B@~ Dom, farmę, lotę

* › GAWLIRSKI
Kupno i sprzedaż realności.

426 EAST 16th STREET,
 

KTO CHCE ześsprzedać

interes, sklep itd.?

& COMPANY
Kontrakty kupna i sprzedaży -

NEW YORK City}

 
Carosa i jego żona, jakoteż V. di
Gregorio podali że są „artysta-
mi". Urzędnikom imigracyjnym
profesja nie bardzo muzykalnie
wyglądających. pasażerów byla
podejrzana i zażądali, aby coś
„na próbę" zaśpiewali, Koncert
wypadł bardzo marnie. Okazało
się, że mimo iż z Włoch przyje-
chali, nie umieli śpiewać i że
profesja artystyczna" była tyl.
ko płaszczykiem, celem dostania
się do New Yorku.. Całą drużynę
artystyczną skazano na deporta
cję.

JERSEY CITY, N. J.

- MASOWY WIEC

zwołuje Tow. L. Waryńskiego,
Oddz. Zw. Soc. Polskich, który
odbędzie się we wtorek, 11 lipca
1922 r., na sali Domu Polskiego,
189 Brunswick ul., Jersey City,
N. J., na którym będzie przema-
wial tow. M, Sokołowski, naczel-
ny redaktor „Dziennika Ludo-
wego".
Tow. M. Sokołowski będzie

przemawiał na temat ruchu ro-
botniczego w Polsce, oraz będzie
mówił jak reakcja urządza za-
machy na klasę pracującą aby o-
balić 8-godzinny dzień roboczy i
uniemożliwić przeprowadzenie u-
chwalonej przez Sejm, Reformy
Rolnej. Również dążeniem re-
akcji i kleru jest, aby z Wolnej
Republiki Polskiej uczynić kraj

i i ddań , i na
miejsce przez Naród uwielbiane-
go Naczelnika J. Pilsudskiego,
wprowadzić króla. Mówca wy»
jaśni całą intrygę jaką
cja knuje przeciw klasie pracu-
jącej.

Robotnicy i Robotnice! ,Kto
chce usłyszeć Tow. M. Sokołow

botnika i chłopa polskiego ;niech
wykorzysta sposobność i przyj-
dzie-nawiec! Początek o godz.
T-ej wieczorem.

KOMITET.

 

 

CZYTAJCIE I ROZPOWSZECH-
NIAJCIE „NOWY ŚWIAT"

 

 

- Filadelja

 

i Okolica

  

DO LUDOWCÓW
w. NICETOWN!

Nader ważne, miesięczne po-
siedzenie Kola Ludowców odbę-
dzie się we wtorek 11-go lipca,
o godzinie 7:30 wieczór, w sali
Pułaskiego.: Sprawozdania komi
tetów obchodu sierpniowego i
sprawa pikniku- Komitety te
muszą być powiększone i dlate-
go wzywam o liczne stawienie
się:

J. S. Warzel,
org. Kola Lud.
«0%

Z Nicetown donoszą, że, nieja-
ki P. Sląszka, szampion od „mo-
-onszajnu", celebrując święto 4
lipca, zamiast, wznieść się du-
chem do wielkiej chwili, wzniósł
on się na czterech nogach napod
dasze, chcąc dostać się na dach
ganku, aby popisać się pewnie
przed publicznością,, która gęby
rozdziawiała, podziwiając zręcz-
ność owego akrobaty od: kielisz-
ka. Ten: zaś widząc gawiedź licz-
nią na ulicy - widocznie się prze
straszy) i wylądował bez spado-
chronu, naturalnie na płocie. -
Fatalne było dla niego, gdyż po
dobno kilka żeber trzeba będzie
reparować. Rannęgo zaniesiono
do domu i zawezwano  pogoto-
wie. - Ach! ta księżycówka.

Komitet Okręgowy Zw. Soc. Pol.

Komitet Okręgowy Zw. Soc.
Pol. zwołuje masowe zebranie,
na dzień 13-go lipca, t. j. we
czwartek o godzinie 7:30 wieczo

zamach na reformy demokraty-
czne przeprowadzone przez Sejm,
paskarstwo i inne karkołomne |
skoki wstecznictwa polskiego i ,
kleru będą tematem czwartkowe
go zebrania, na które wszyst.
kich polskich robotników zapra-
sza Komitet.
' (13)

SZKOŁA POLSKA DLA

DZIECI.

Sekcja polskiego języka, oraz
w źlementarnym zakresie Dzie-
jów Ojczystych i geografji ziem
polskich, podczas okresu waka-
cyjnego tj. przez dwa miesiące,
udzielać będzie dzintvlvie polskiej
(tej, która ani w szkole publicz-

skiego, który stoi na straży ro- %

POSZUKIWANIA '

Józef Rajewski z pow. Bobruj-
skiego, zam. w New Yorku.
Franciszek Kowalski zam, w N.

Yorku. .
Fredrich Piotrowicz Leijina, za-

mieszkała w New Yorku.
Wanda i Władysław Klecner, za

mieszkali w New Yorku.
Karol Ludwiczak z woj. Lubel.

akiego, zam. w Buffalo,-N. Y.
Wojciech Sopolifiski, zam. w

Manchester, Md.
Regina Hoffman, zam. w Balti-

more, Md.
Blachowiecki, zam. w Philadel-

phil, Pa.
Tomasz Michal Grown -(Gowas),

zam, w Norwich, Conn
Bajak Al., z pow. Bubrujskiego,

zam, w New Yorku, I
Fran. Paździński z pow. Socha-

czewskiego, zam. w Baltimore
Mateusz Wójcik, z Łodzi,
Piotr Karbowski.
Berta Walter z Gdańska.
Herman Koninski, zam, w New

Yorku. -
Gracjan Sawicki.
Jan Ostrowski.
Jżzef Pędzelski.

Kalendarzyk Zabaw

16 Lipca Tow. Spiewu Dzwon Zyg.
munt w Brooklynie urządza wielkt
piknik w Cypress Hills Parku w
Brooklynie o godz. 1 po południu.

23 Lipca Piknik Tow. Splewn Lutnia
w Cypres Hill parku. Muzyka prof.
3. Mroza.

 

Podaję do wiadomości, że Myron Ko-
rykora, profesor muzyki, zamieszki:
wat pod mr. 26 E. 7 ulica, New York,
wziął odemnie $1500 dnia 3040 cserw-
ea, 1 tego samego dnia nolekt z
New Yorku. Kto by podał. poszkoś
wanej jego adres, otrzyma $50.00.
Jego fotogratja jest zamieszczona po
wyżej. On jest wysoki około 6 st. i 5
call; twarz pociągła, oczy stwo, włosy
elemno-blond od esoła lysy, ma biały
znak na brodzie, nosi przeważnie oku.
lary. Ma zonę | chłopca 2% lata. -
Proszę czytelników dopomódz mnie
w wyszukaniu jego, nagroda zaróz bę-
dzie wypłacona. Mój adres: - Mise
Paulina M. Kory, Room 518, - 181
West 30 St, New York Cithy, (1D

POTRZEBA LUDZI
od lat 18-45

umiejących czytać 1 pisaó po pol
sku na

DETEKTYWOW

DO POLSKI
I W. AMERYCE

Chcących pracować w tym sawo
dzie, przygotowujemy kursem ko-

respondencyjnym w domu.
Po informacje pisz do:

First Polish American

Detective School

 

 nej, ani też w innej powyższych
przedmiotów się na uczyła), na-
uczyciel Szkoły technicznej, ob. !
Henryk Liwacz. Szkoła mieścić |
się będzie w Domu Polskim przy
Fairmount Ave. Nauka trwać
będzie od 9-tej do 12-2) w polu-,
dnie,. trzy razy w tygodniu: po-
niedziałek, środę i piątek.

Pierwsza już lekcja odbędzie
się w piątek dnia 14 lipca.

Zapisywać dzieci do szkoły bę-
dzie można, począwszy od jutra,
t. j. poniedziałku w Domu Pol.
skim od godziny 7 do 9 każde-
go wieczora.
Wszelkich bliższych informa-

cyj udzielać będzie przy zapisach
H. Liwacz,
nauczyciel.
 

Taston: :20517W
Dr. Franciszek Trygar

me Romeo st
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rem, do sali Domu Polskiego, y [w dais: pprerednieod td Po

przy Fairmount Ave. Na |zgro' |[Yamin thd en ety s |||Dots
Zeniu będzie p imk M. |[otuinis V at 96 do Da więoe›| H

Sokołowski, naczelny

_
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„Dz. Ludowego" i „Robotnika Tal.: Boll Preston: 6602, ;
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182 West 42nd 8t. Room 435,
New York City.

„Potrzeba pracy w różnych kie.
zygkch - zgkoomeć się of 11

prod

 

 

 

$50 na początek
$8 miesięcznie

Swój własny ogród dostarczy wam
wszelkie jarzyny: mały kurnik do-

starczy wam własnych kur.

 

1, AKRA ZIEMI
DZIEŚIĘC MIASTOWYCH

° LOT, $450
na Intwe mleslgesne spiaty. Zgłosić

się listownie lub osobiście po

A. GREENBAUM
206 Broadway, New York, Rm 326

 

ROBOTNIKÓW ROBOTNIKÓW

D0 OGÓLNEJ -PRACY FA.
BRYCZNEJ, MUSZĄ BYC. ST.

1 ROWTL

GODZ 7 RANO-I 3 POPOŁ.
+327 KENT AV. blisko 80. 4th ST. ,

BROOKLYN, N. v.

(HCIim)

"PRESSER® do maszyny prasującej
Tabld piaszcrykow dziecięcych; 18

Washington Place; górne piętro. -

(ttm)

's wire. drawers" _dofwiadcto
nych na 22 call waloow;_ dobra. pla-

ca. Stała praca. George C. Moon. Co.
-M. 4, Gim»

Is T

zmycieśl
GROSERNIA 1 buczernia do spraedi

nia; stary założony Interes; copmes
. Interes gwarantowany. , Opawie

czam miasto. Bioomtield; 767 Pórk
Place: Brooklyn, N. X, Telefon De:
cadur 0855. Cia

MEBLE z dwóch poi do redni
można zamieszkać 100 E.1thBCNew York City: 3 piętro od tyu. (1s

CANDY STORE | les cream

 

irównież tytoń 1 cygara; tani Torn?
sklep na rogu z mieszkaniem do «prze
dania

|

tanto z powodu wyjazdu dogum, 202 Lafayette St. Newark, N.M « fits---------
FARMA 291 akrów; dom 3 pok:

ka: Jezoro: budowniczy las; 16sztuk bydła; 2 ładne kowie; 250 kur;1 mószynerja:

-

całą zasiana:
mile do miasta. Cena:" k 36500, gotó-

ARMA w New Jorsey: 54 akrów
8 Dokol; sad: Tas; 3 któwy: % Koniar
2 świnte; 500 kur; 5 gęst: -
ków; cała zasiana:- moszynerja, Co-
na za wszystko $6000 gotówką $2000.
Pisarko & Pokutny: #29 mtek wi"
New York City:

 

  

(138)

FARMA 130 akrow; dom 18 post;
ad; rzeka: ro: „.:wa

Jas; antomobil; 6 krow; 2 ładne: ko-
ni 200 kur; świnie; kaczki; gost;

erja; 2aslana; 'nledaleko mia,
sta: Cena $4000 gotówki $1700 *

 

Philip Lobor, 274 Rast dth Bt. New
York City. can

" |CANDY store, ico cream parlor, row.
nież elgnra i tabaka do sprzedania

bardzo t o: interes dobrze wyroble
ny; blisko kościoła x powodu :::-.(

kteju: 258Monmouth St. Jop
sey City, N. 1. (189) 2szI
RESTAURACJA do sprzedania zpo
wodu do kraju za bardzo

niską cenę w dobrym polotentu, po
między fabrykami. 71 Jay Bt. Bree
kiyn, New York. RO
---
KRAWIECKI dobry wyrobiony inte

ros do sprzedania wraz z dwomasklopam! i domem na 4 pokoje; dom
bardzo niskiej cenie. Po Informacje
zgłosić się do: J. Barych, Box 58.-Candąr, New York. (bn
FARMA 78 akrów ziemi;
obroblonej ziemi, resma tas 1"ras,wisko: dom 7 pokol; 2 stodoły: $krów; 6 jałówek; 3 świnie: 150 kur:para koni; wszystkie narzędzia, Cgns $6000: 4 mile do Middlotówa; 1 mtdowej drogi. J

ny, 278 Main St. cost?
a

  
 

    

DUZA farma po niskiej cenie krowykoń, kury; wielki sad; stodoty; kus; wszystka maszynerja z miejscom. Spector; 420 Flushing Ave. -Brooklyn. dan
DELIKATESRN sklep d rzednie,341 White Ave., wish, N. y.

(ia

P

T

E

---
KATESEN 1 piekarnia d

dania; odpowiednie ”Imiona";czernię: duże dochody; właściciel ma#1 jechać do Europy. Adres: W. PA
Krofter, 118. Greenwich Ave. Stam.
ford, Conn. " clan
DOM | grosernia. do- spre ce)

familie w dobrem $$$7indnym miejscu, z powodu wodandkraju. 211 Kent St. -=* "- fouldBrook

DO SPRZEDANIA w dobrejsrosernia candy nore, aapwiecki; Interes szewski;

|

salon: (far.my: domy 1 loty. Zgłosió się do WWolański; Polska Agencja Kart Olegtowych; Real Estate; 111 Dupont RQGreenpolnt; Bkiyn N.Y.
2

POSZUKIWANIA

E

---STARSZA osoba poszukuje dongDracz przy polskiej rodzinie. 275 g.16th St. New York City. A. Kuleze.wska, € /o Czajkowski,

CHŁOPIEC It 17, wma is! metin t mn...?ś'iś'g.pracy biurowej. Skończył 4 klawy grmnazjalne w Warszawie 1.5 kiss aStuyvesant High School. T. Slembly.skd; 340 E. 96th Bt. New York City,
i mdC-_

DO WYNAJĘCIA

ab

 
trek:
Pny.ws

z

  

   
k  

   

DO wynajęcia duży Jamm: lowe.ny pokój z orobnem 3.3332: dlajednego lub dwuch mężczyzn „przy słu.tellgetnej polskiej.. tamfijt; '
gorąca woda. 272 z. 10tb St., NewYork City] Sharm. w . hl?)

RÓŻNE */

)
KTOBY miał życzenie wyjechać w
świeto powietrze na Mail:”?! a.

w bardzo «Mdnel |okélicy, niech się
do P. Polansky, 638 E. 16 !:,

ętro o: godzinie 6. wieczorem. New
x City Jst 

 


